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Dookoła sytuacji w Niemczech.
(Wczorajsze posiedzenie parlamentu. —  Parlament a rząd. —  

Sytuacja jeszcze niejasna).

p a t a t o : ! ! .
M.,< 15. (a . w.) D tltłe ftt. po.
«ijnf, nie. r®rlamcr!tu* ««decydować

Siło d ,*,xern 'sinienia gabinete, zo- 
Ory I V rt? °  R- 4- Nacjonalista Gergt, 
ąd o pierwazy glos. interpelował

Wicie łBac*eniu votum zaufanie, miano* 
r*ąo„ i'? oqo tyczyć się ma »tanowiska 
•iraikuu 80 wy»*3P'*A wobec robotników 
«a ' « W .  c?y t t ł  ma być lozsztrzon« 
Pr*en,aJ.ílg4,n< Pü,ityk« « 4<in. Po tem 
*>facai»i nlezawisły socialista Grestin, 
Wyr * * * * przeciw rządowi i przeciw 

Vo,u® zaufani«. Następnie 
•widdc*vi*lai  k*ncler* Wirth, który o- 
<»m la n i '«  u 1d “ 0 ,i  Sl* dom«8«i vo- 

eai do*«. ?ł* 8WC* °KólneJ poi.tyki. K u ' ‘fwokratów przt m. i.l poseł 
ł» lla °'p’ ^•'Jąc uchwalenia votom zaa- 
Kłhłif- i ‘0?lfc komunistyczni Loewi i 
'f-Kuijo u . 0 ''** dłuższe przemówienia,
*“«> ». í 8!11? 0,tra * '■ •« i'b”'- ^ty , m. k®ńCi ĉ awe przemówienia o-

-Niech łyje walka klasowa*!
iłVrh „ , ,.P**emawiił imieniem ntezawi*
*iaiac Ĉla,l!tt0^ pose* D.ttman, aprzeci-

T,!« ndlł«lenlu yol urn zaufania wo*
îe ¡ û?wei Pcl‘*>ki strajkowe). Nsstęp-
*̂1 b*warsk>ej partji lućo-

^H a^ d łia  y ' ie  parlJa ** aprobuje 
Ú r J X l  ZŁgran.czną poUtykę rządu,
^suivjia •*»ty-ł>aw»r»kfej pohtyki rządu «‘iyma sję oü gjo8awaQ¡̂  *
ÍB* 9  e°dłia‘<5 5.20 rozpoczęło się gło-

Va*Om zauiinia oświadczyło
Kt.l f«"«* W*. IM PtKd». 16 ,..'  Bly-tt. W^tpji.ą jtd n J< jest i/ę . 
łv’tar  ̂- *erz B‘n* ‘i  większość za 
‘¡j a<»y nadal p0£0staa?ał u atć-

yni,tl głosowania przyjęto

Sftaacja pnesiieniowa.
Vr):03$?R|;lN’ ,A> Y* Sytuacja przesl- 
^ 5 Ł  -«W g,0dzlnach Popoładniowych

puje: si3rania a*c zeaa koalicji nądowej «pełzły na

nlczem wobec kateforyezrei odmowy 
socalistów wl;ksroscf współpracowania 
z niemiecką partją ludową. Socjaliści me* 
zawiśli jakkolwiek popierają polityko aa* 
graniczną rząJu mają jednak poważne aa* 
strzeżenia co do polityki wewnętrznej 
zwłaszcza z uwag! na zachowanie się Rzą
du podczas strajku kolejowego. Niemiec
ka (artja ludowa nie zamierza stosować 
przymusu frakcyjnego w czasie głosowa 
nia wobec czego cały szereg posłów na 
głosowanie nie przybędzie. Bawarska 
partja ludowa oświadcza sie aa votum 
zaufan a.

ł r eciw votum zaufania opowiedzą 
się przeważnie nacjonaliści, część partii 
ludowej i komuniści. Większość dla 
wniosku o votum zaufania zdaje się być 
zapewniona.

W rzenie.
BERLIN, 15. (Wap). Zakorfcze* 

nie strajku nie wpłynęło na zmniej
szenie wrzenia. Komuniści bardzo 
intensywnie wykorzystują w celach 
agitacji rosnącą drożyznę 1 pojed
nawczą politykę Wirtha do państw 
sprzymierzonych. Agitacji sprzyja 
zarysowujący się wśród socjalistów 
rozłam z powodu stosunku do rządu 
Wirtha, w związku z polityką po
datkową.

BE > LIN, 14. — Na urządzony a  w 
dniu wczorajszym krajo«y:n zjeżdzie człon
ków Niend cfciej Partji Narodowej w Pocz
damie przemawiał między innemi prze« 
wóJca te] partji br. Westarp, który oświad
czył, ze należy uczynić wszyatko, by Rẑ d 
obecny nst^pił, a w m.e ste jego doszedł
by do steru inny rząd, odpowiadający na
strojom spełjczerstwa niemieckiego. Wo
bec tego rządu jest tylko jeden okrzyk 
„precz*. Następny mówca b. min ster 
Hćrgt oświadczył, ie W iti zdoła się a- 
trzymać przy władzy tylko zawdzięczając

to głosom sociaIi8tćw ;iicznwis!ycb. W tym 
wypadku jest nieunikniona rychła kata« 
strofa państwowa. W dzisiejszych warun
kach rząd winien się znal żć w ręku 
przedstawicieli Niemieckiej Part i Narodo
we], która wie, w jaki sposób należy ura
tować państwo.

Polityka polska
DstatuiBa l iM a tia  przesilali.
WARSZAWA, 15. (A. W.) Nidzisiej- 

azem posiedzeniu Rady ministrów projekt
J odbcdowie zostat zmodyfikow ny w myśl 

yczenia ministra robót publ cznych p. Na* 
Ysttowftza. W.-lwt tego spikwa podsma się 
Jcp;o do dymisji może być uważana za 
zlikwidowaną.

Redukcja urzędni! o w.
WARSZAWA, 15 (A. W.) Komis a 

oszczędnościowa przy m msterstwie bkarbu 
zaprojektowała m ędzy łn. zredukowanie 
40,0' 0 pracowników kolejowych z ogólnej 
łiezby *00,000; w minisierstwle robót pu
blicznych zredukowano Itcz bność urzędu 
Centralnego ł liczbę dyrckc.i okręgowych. 
Wynikiem dotychczasowych prac komisił 
oszczędnościowej jest według ob iĉ enia 
.Przeglądu Wieciornego" we wszystkich 
mini lerstwach zredukowanie liczby ¿ ra
co uników o kilka tysięcy.

P13B? p. SWiillG.
(Od letoswsgo koresp.)L

, WARSZAWA, 15 Naród. Zjftdn. Lnd. 
ma bardzo „ciekawy“ plan na okres wy
borczy z tej racji, że o nich cicho w 
kraju wciąż, że ich nikt nie chwali, nio 
gani, nie broni, nio napastuje. To zro
dziło w spokojnych umysłach Skulszczy- 
ków zamiar przetrwania w tej ciszy do 
wyborów, a dopiero podczas wyborów 
wziąć na siebie rolę trzeciego między 
dwoma kłócącymi się. Obliczenie polega 
na tem, by wypłynąć w roli balsamu na 
spragnione spokoju społeczeństwo.

Gdy stwierdzimy, że wartością za
miarów jest ich tajemnica—to ekwalifi- 
kujemy chytrość Sielskiego et consor- 
tes—jako spaloną na panewce.

P. Skimnt o W r a l i  otratiskiEj.
PAUYZ, 15. (PAT). Minister Skir- 

munt udzielił korespondentowi „Temps“ 
wywiadu w sprawie poglądu rządu pol
skiego vna konferencję w Genui. Mini
ster zaznaczył, że Polska pragnie przo- 
dewszystkiem powrotu do stałej i nor
malnej współpracy pokojowej narodów. 
Ze względu aa swe położenie geogra
ficzne Polsk może przedstawiać pewną 
niekorzyść (?) w okresie wojennym. Na
tomiast jest potężny element w rozwoju 
handlu i przemysłu w okresie pokojo
wym. Minister przypomniał rolę, jaką 
technicy i specjaliści polscy odgrywali 
przed wojną w Rosji. Poczem omówił 
sprawę polepszenia się stosunków poi-

sko-ukraińsko-rosyjskich, co wskazuje na 
doniosłą rolę, jaka przypadnie Polsce 
przy odbudowie Europy wschodniej. Na- 
koniec minister podkreślił sprawę wzma
cniania się stosunków Polski z państwa
mi bałtyckiemi. Zaznacza, że rokowania 
ekonomiczne, jakio się ma na widoku 
uwydatnią również i na tym terenie rolę 
i stanowisko Polski w dzieło odbudowy 
ekonomicznej Kucopy.

lepairiaad Falscy a Paryż.
PAkYZ, 15- (A. W.) Na j rzedst; wiś

nio galowem w operze* paryskiej nu ko* 
rzyść repatriantów polskich w Rosji oraz 
polskiego schroniska sierot św. Kilimie- 
<za w Paryżu -\S ila  byts wypełniona po 
brzegi wyborową pnolicruością paryską. 
Wspaniale wydane prografny przedstawia
ły na okładce symboliczną postać Prrncji, 
trzyaającą sztandar i  orłem polskim. 
Scnsacją^wieczoru był pierwszy w Paryża 
występ ehórów Bazyliki św. Piotra i ka
plicy Sykstyńskiej pod batutą mistrza Ca- 
eimiri. W łoży prezydenta obecne były« 
pani prezydentowa Mili rand i pani Poin
care jako przewodnicząca honorowa. W ko
mitecie organizacyjnym koncertu przewo
dniczyła hrabina Zamoyska, tona posła 
polskiego w Paryża. W antrakcie w we
stybulu cp:ry zebrało się liczne grono 
przedstawicieli arystokracji franenskiej i 
polskie), świata dyplomatycznego i woj
skowego. Dochód osiąg.iiqty z kancertu 
wynosi olbrzymią tatuę £0 miljonów rak. 
polskich.

filsia M i l a .
WARSZAWA, lf>. (wł.). O areszto

waniu „porucznika“ Skrudlika, o czom 
donosiliśmy przed kilku dniami, podaó 
możemy następujące szczegóły:

Dn. 20 stycznia do poselstwa rosyj • 
skiego w hotelu Rzymskim zgłosił się 
niejaki Bekmadżijeff i zaofiarował do
kumenty, otrzymane rzekomo z polskio-- 
go sztabu generalnego. Poselstwo odda
ło Bekmandżijcffa do rąk żandannerji I 
jednocześnie zawiadomiło o zajściu Mi
nisterjum Spraw Zagranicznych, któro 
zwróciło się do Ątin. Spraw Wojsk. Wła
dze wojskowe wszczęły dochodzeni« i 
aresztowano kilka osób, m. in. p. Skrud
lika, ponieważ Bekmandżijeff zeznał, że 
proponowane sowieckim dyplomatom do
kumenty odtrzymał od p. Skrudlika. 
Oprócz tego znaleziono przy Bekman- 
dżijeffie bilet wizytowy Skrudlika. Pi
smem z dn. o lutego Ministerjum Spraw 
Zagranicznych zawiadomiło sowiecki« 
poselstwo, żo w sprawie tej prowadzono 
Jest energiczne śledztwo i żo wszyscy 
winni zostaną ukarani, jak  to przewi
duje kodeks karny. ■

Kto się chce zabawić, 
niech śpieszy 

na R ed u tę  Pi*as^l! 
28 lutego.
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2 Komisyj Sejmowych
£  kom isji kons^lisoyitiej*

WARSZAWA 15. f ‘ AT). Komisja 
konstytucyjna oandowzła <1z>i w dalsiym 
ciągu nsd ustawą crdynaćji wyborczej do 
Sejmu 1 Sauttu, i przyjęła w drogie m 
czytaniu roz-iusł I o sprawie wybierania 
i rozdział U u wybieralności.

£sp awry fin an sow e.
Komisja skarbów o-budż«towa rozpa

trywała w dalszym ciągu sprawę gwaran- 
cyj na zakup uawozów sztucznych. Wy
brano podkomisję w składzie następują
cym: pp. Poniatowski, Disiuand, Czetwer- 
tyuski, Koliszei i Kowalczuk.

W sprawie kredytów inwestycyjnych 
min. skarbu Michalski stwierdził, ie  kwo
ty inwtstycyjne objęte są obecnymi bud
żetami zuacznie przez to obciątonyml. Na 
Inwestycję (budowę szkól, szpital) itd i na- 
lefcy szukać kredytu zagranicznego, który 
byłby zabezpieczony hypotecznie i posia
dał gwarancję państwową, amortyzacja 
musiałaby być przy tem rozciągnięta na 
Kniej więcej'20 do 35 lat,

P. Osiecki zaznaczył, ie zagranica 
Jest słabo poir i >rmowana o stanie nasz«- 
go majątku państwowego, a tymczasem 
stan ten jest wcale nie najgorszy, bo w 
Polsce dług zewnętrzny i wewnętrzny wy
rosi na 1 obywatela ss rok. złotych, we 
F ancji natomiast 400 franków słotych.

» Większosć przemawiających posłów wyra- 
z ia przekonanie, że bez kapitału zagra- 
n cznego mc zdołamy podnieść kraju, ani 
kuhuuinie, ani ekonomicznie.

Sprawy inwalidzkie.
WARSZAWA, 15 (PAT) Sej

mowa Komisja inwalidzka na po
siedzeniu dziaiejszem przeszła do 
porządku dziennego nad nowelą 
ministerstwa skarbu do ustawy 
z dni 18 marca r. zeszłego o za
opatrzeniu inwalidów wojennych, 
ich rodzin oraz wdów 1 sierot po 
poległych.

Komisja uchwaliła rezolucję do 
przedłożenia na plenum sejmu na
stępującej treści: Sejm wzywa rząd, 
ażeby jaknajrychlej wypłaci! wszy
stkie zaległe renty inwalidzkie w  
myśl ustawy z dnia 18 marca 1021 
roku. Następnie, uznając kimiecz- 
ność pewnych poprawek do noweli 
zgłoszonej przez ministerstwo skar
bu, komisja uchwaliła przygotować 
swój projekt noweli do ustawy iu- 
walidzklej.

Ula Górnym Śląsku.
ilatailj mil tenwH pocięta.

(P rzebieg posiedzenia w czorajszego 
i p race podkomisyj).

GENEWA. 15. Wczoraj o godz. 4 
po południu odbyło się w lokaln Sekre
tariatu Ligi Narodów pierwszo posiedze
nie Mieszanej Komisji Polsko-Niemiec
kiej pod przewodnictwem prezydenta 
Calondera, oraz przy współudziale sze
regu urzędników Sekretarjatu General
nego Ligi.

Na wstępie posiedzenia wygłosił 
Calonder dłuższe przemówienie, w któ- 
rem podkreślił z uznaniem ujawnione 
podczas dotychczasowych układów dąże
nie obu stron do gotowego uregulowa
nia wszystkich spraw, związanych z za
warciem Folsko-N iemleckierj Konwencji 
Gospodarczej w sprawie G. Śląska. Ca
londer zaznaczył, że w tych' warunkach 
jest- rzeczą możliwą osiągnąć porozumie
nie ostateczne we wszystkich nieuregu
lowanych do tej pory jeszcze sprawach, 
oraz wyraził nadzieję, że konwencja go
spodarcza będzie pierwszym krokiem na 
drodze uregulowania stosunków sąsiedz
kich między obu Państwami.

W wynika narad wczorajszych po
stanowiono utworzyć specjalną Podko
misję Redakcyjną, która ma się zająć 
ustaleniem urzędowego tekstu konwen
cji we wszystkich sprawach, co do któ
rych osiągnięto Już porozumienie. Będzie 
obowiązywał tekst francuski.

GENEWA, IR. Podkomisja XI,|utwo- 
raona dla spraw ochrony mniejszości na
rodowych, odbywa gorączkowo narady 
pod przewodnictwem dyrektora wydzia
łu dii spraw ffiuiejsioki aazodowycJi w

Lidze Narodów p. Colbaca. Przedstawi
cielem polskim w tej podkomisji jest p. 
Wasserberger, niemieckim zaś o. Lewald.

Były niemiecki minister spraw za
granicznych Simona bierze udział w pra
cach podkomisji X ll-tęj, w której z ra
mienia Polski uczestniczy dyrektor De
partamentu Sprawiedliwości w Minister
stwie b. Dzielnicy Pruskiej p. Prądzyń- 
ski. Obydwie podkomisje odbywają swe 
narady podczas przerw w posiedzeniach 
plenarnych.

W d a
GENEWA, 15 (PAT) Konferenra 

niemiecko polska rozpoczęła sfę dziś urzę
dowo o godz. 4 po południu. Na wnio
sek prezydenta Calondera ustalono metodę 
pracy konferenoił, przyjęto mianowicie 
wniosek p. Calondera w sprawie powie
rzenia tekstu układu podkomisji redakcyj
ne!, w skład ku5 ej we ść ma ą przedsta
wiciele ze strony prezydenta oraz dełegacyj. 
Ustalono następnie skład podkomisji re
dakcyjnej, w skład której weszli ze strony 
delegacji polsk ej dr. Wolny, niemieckie;— 
ta ny radca Schlegerberger. Prezydenta 
Calondera r prezentować w niej będzie 
p. Kaerenbeck (?) i  Sekretarjatu Ligi Na
rodów. Podkomisja redakcyjna ma przy
gotować tekst układu, w którym podstawę 
tworzą wyniki obrady pierwszych dziesię
ciu podkomisyi. Ze względu na prace 
pr/ygotowaweze komisji, posiedzenia cle- 
num ulegną kilkudniowej przerwię. Data 
następnego posiedzenia będzie ustalona 
późnie..

l i c i «  toniejnoiti.
GENEWA, 15 (PATj Dziś przed po

łudniem odbyło się posiedzenie komisji 
11-e (ochrony mniejszości), której prze
wodnicz ł  p. Ko!bm, członek seuretarjatu 
Ligi Narodów. Biorącym udział w posie
dzeniu p. Koiban przedstaw ł szczegóły 
projektu, w którym opracowano zagadnie
nia mniejszości w sprawie ochrony języka 
w szkołach i kościołach.

f i  IW  lilie.
Ddtiada pasa Beoiiataos.

WILNO, 18. (PAT). Dziś o godz.. 
12 w południe p. marszałek Sejmu, Ło- 
kuciew.sk!, przyjął delegację pAsa ne-‘ 
utralnego, złożoną a 10 posłów.

Na wstępie posłowio pasa neutral
nego wyrazili swoją i swoich wyborców 
wolę. Równocześnie z powodu złożenia 
memorjału, posłowie przedłożyli doku
menty uwierzytelniające od swoich wy
borców. Marszałek Sejmu przyjąwszy 
memorjał, przesłał go Komisji do rozpa
trzenia wypracowania odpowiednioh wnio
sków.

uchodząc z zagród rodzinnych, podpalają 
i niszczą zapasy zboża, a ci którzy zo
stają na miejscu, padają ofiarą terroru
bolszewickiego.

l i i!  tasiail.
HELSINGFORS 15. (PATi. Ostat

nie wtargniecie wojsk sowieckich na te- 
i\ torjum Finlandii wywołało wśród spo
łeczeństwa przygnębiające wrażenie.

Ha;tro|e Szwecji.
HELSINGFORS, 1&. Ze względu na 

zaostrzone stosunki między Rosją so
wiecką i Finlandią, gen. Maneryhelm po
wrócił zo Stokhoimu do Helsingforsu.

Opinja publiczna Szwecji Jest za 
okazaniem zbrojnej pomocy Finlandjl na 
wypadek je} konflilctu z bolszewikami.

Przed konferencją 
genueńską,.

Anglja nie ichce odroczenia.
PARYŻ. 15 (PAT) Hav. Amba

sador angielski oświadczył wczoraj 
prezydentowi Paincarćmu, że zda
niem rządu angiolskiego— niema po
wodu do odroczenia konferencji ge
nueńskiej. Propozycje w  tej mierze 
mogłyby wyjść chyba jedynie od 
Włoch. Data konferencji jest jedy
nym punktom w momorjale Polnca- 
rógo. na który Londyn udzieli od
powiedzi.

Wlatlu a Gm .
WARSZAWA, 15 (A. W.} „Measage- 

re“ oglosa pół urzędowy komunikat, te 
iząd włoski btoi na stanowisku koniecz
ności zwołania konferencji £enueft$:.Icj 
w terminie przewidzianym poprzednio, 
t. j. 8 marca.

St. Wilii, w  itioale Fiaitii.
PARYŻ, 13. (PAT). Korespondent 

„Daily Chronlole“ donosi z Waszyngto
nu, że Ameryka nie poweźmie prawdo-

Podejrzane m a n e w r y  
sowieckie.

Rom o M i z m  M M  Fiitio- 
I esM d.

MOSKWA, 10. (Polpress). Komisar- 
ja t  spraw zagranicznych przesłał do 
przedstawiciela fińskiego odpis doniesie
nia sztabu oddziału, operującego prze
ciwko powstańcom w harelji. Doniesie
nie głosi, że oddziały powstańcze wyco
fały się pod naciskiem czerwonych na 
terytorium fińskie, zaś po kilku dniach, 
ukampletowanc i na nowo wyekwipowa
ne, rozpoczęły kontrofensywę. Komisar
iat zaopatrzył donie^enie w pismo, w 
ktćrcm upraedza, te w razie powtórze
nia takiego wypadku, oddziah czerwone 
przy pościgu powstańców przekroczą fiń
ską granicę. .

HELSINGFOI^, 15. (PAT). Jak  
(JonoBi p ra sa  francuska , rząd  so
w ieck i śe iąg a  znaczne siły  nad g ra 
n ice  F in landjl. Dziesięć oddziałów 
sow ieckich  przekroezjło  gran icę. 
W yw iązały  się  u ta rczk i ze s trażą  
g ran iczną . Oddziały sow ieckie zmu
szone były  cofnąć się. W północnej 
K arelji na tom iast oddziały sow ieckie 
zajęły  U chtę, g łów ną bazę operacy j
n ą  pow stańców , gdzie dotychczas 
znajdow ał się  tym czasow y rząd ka
relski.

Ii l a *
HELSINGFORS, 13. (PAT). Z Ka- 

relji donoszą, że woj&ka sowieckie posu
wają siti w dalszym ciągu naprzód. Sy* 
tuaą/a powstańców ciężka. Powstańcy,

podobnie żadnej decyzji w sprawte^we* 
go udziału w konferencji genueńsk i 
przed ratyfikacją traktatu w sprawie roz
brojeń. Oficjalne koła waszvngtoi»» 
Bą przychylnie usposobione dla spia*J 
odroczenia konferencji genueńskiej, 
umożliwiłoby Stanom Zjednoczonvm w i  
udział w tej konferencji. Wbjks*®** 
Izby handlowej oraz kół przemysłowy« 
odnosi się przychylnie do sprawy pr&J' 
jęcia udziału Ameryki w konferencji g*' 
nueńskiel. Sfery przemysłowe podziel*]' 
stanowisko Francji, dotyczące niedop#' 
szczenią sowietów do udziału w kotu*' 
rencji genueńskiej, bez uzyskania od aie* 
poważnych gwarancyj. Nakoniec kor** 
spondent podkreśla, że szanso udii*1“ 
Ameryki w konferencji wzrosną, o ’• 
Anglja uznałaby zapatrywania,
C2one w memorjale Poincare’go.

O statnie wiadomości 
z W arszawy.

(—■) Wczoraj o godz. 2 pop.dmW® 
odbyło, się w Minist. Zdrowia Public**1'

So uroczystość uczczenia pana mini*^* 
hodźki, który przebył na torn Rian***' 

sku lat pięć.
(—) W sprawie przeciwko r^' 

chor. Zawilowskiemu false hr. ł * '  
bińskiemu sąd wojskowy na**1 
oskarżonego winnym zbrodni spi**' 
niewiorzenia i skazał go na 
śmierci przez rozstrzelanie.

(—) Przy Ministerstwie JSkarb* 
siała utworzona Państwowa rada vM"‘ 
pieczeniowa. Jako członkowie 
ubezpieczeniowej •. chodzą, prócZ ^  
równika i jogo zastępcy, tudzież V!i* \  
Stawioięle zainteresowanych minbte'’« ^

(—) Wczoraj 0 L#ył się nrcctf^J 
Ingres Metropolity Jeriego w cerkwi 
wosł*wnej ca Prai’zr, wobcc przed»}»*1' 
Ci«li Sejnu > Rr,\do.

Z giełdy warszawskiej.
Notowano: Dolary

Morki niem. 
Frarvki franc. 
Funty sitcrł.

l i  A* 
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Jak się sprawuje policja bydgoska'/
(In terpelac ja  poaia W ład. Herza, P ie trzyka  i kol. * Nar. P a r tj i  Robołn. y  
p. M in istra  b. Dz. P ru sk ie j, w  sp raw ie  a resz tow an ia , b ic ia  i znęcania  i 

nad Zygm untem  W alczakiem , w Bydgoszczy).

sarz  i kowal). W alczak 27.XII I 
jako  ochotnik, w alczy w  Poznw*''111 
p rzeciw  Nietncom, —  następnie ** 
Lw ow ie, pod Zimną W odą. na 
c e ra ik u  „P iłsudczyk“, —  w r t : i ? ^  
znowu na froncie niem ieckim  &r. 
s taje  elę do niew oli, s tąd  po * 
pół m iesiącach  28.111 19 r. uci&M’ 
& 2.1V 10 r . przez Adamowo w r» 1'* 
do P o h k i. '  - / J

Dnia 7.VI ii) r. jako ochotnik wme 
puje do 1« pułku ułanów (Uydgoszes, & 
Szubińska), następnie jest ranny i pff* 
niesiony do szwadronu zapasowego. W| 
wczas porucznik hr. MycieI.-ki (obeow 
właściciel ziemski w Złotnikach, ok*J 
Poznania) zwraca się do Walczaka, ”  
na kolei panują kradzieże, czyby 
sierżant nie pomógł co w tej spr«*£ 
Po czterech dniach Walczak łapie, 
dzieją, skutkiem czego kilku 
posżło pod klucz. Następnie WalcP  
Jako ochotnik udijc się na G. Śląsk.

Z powyższego widzimy, że ares*1* 
wanic i bicie Walczaka mogło być ** 
tkiem zemsty ze strony przyjaciół 
zbrodniarza Kruszyny, lub też przyja"" 
aresztowanych oficerów. i

W obec powyższego p o d p is ^  
zap y ta ją  P a n a  M inistra b. Dz. Pr " 
sklej;

" ł)  Czy w iadom o je s t  P anu  
n is tro w i o powyższym fakcie'í

2) Co P an  M inister zemi*re' 
uczynić, aby w innych u k a ra ć ‘3 * 

Cxy P a n  M inister gotów  
zapobiec temu, aby na p r z y s u 
nie gw ałcono elem entarnych pr 
obyw atelskich?

Interpelanci:
(—) Władysław Hf**’ 

(—) Józef Pietrzyk i W *  
Warszav/a, lb.fi l92f! r.

Na początku sierpnia I»21 r. Ko
misarz Policji w Bydgoszczy, Sikorski, 
mając pochwycić zbrodniarza Kruszynę, 
którego nie znał, poprosił do pomocy 

t Zygmunta Walczaka (Bydgoszcz, ulica 
Chełmińska 1 7 , Okolę) znającego zbrod
niarza. Walczak, po powrocie z G. Ślą
ska, gdzie jako ochotnik brał udział w 
powstaniu, pracował przy ładowaniu tor
tu w Pawłówku u Berenta. ( 7  kil. od 
Bydgoszczy).

Dnia o flierpnia natychmiast po od
stawieniu zbrodniarza do więzienia, Ko
misarz Sikorski poszedł do domu i Wal
czak udawał się również do domu. 4-cj 
urzędnicy miejscy (umundurowani) are
sztowali go, zakuwając w te same kaj
dany, które mi był skrępowany zbrodniarz, 
odstawiając Walczaka o godz. U i pół 
wieczorem do więzienia śledczego przy 
ul. Jagiellońskiej, nie mówiąc za co go 
aresztują.

N a d rug i dzień rano o godz. 
8-cj w padło do celi kilku urzędui- 
ków (n icum undurow acych) i zaczęli 
bić k ijam i W alczaka, w ołając, cze
mu nadal w  p racy  n ie  pozostaje. 
N astępnie fprzyw lązano go n a  k ró t
kim łaócuehu  do m uru. Jęk i bitego 
słyszeli: Antoni Sękow ski, w ięzień, 
dozorca w ięzienia, Łaza, inspek tor 
w ięzienia. N astępnego dnia łańcuch 
mu przedłużono.

Przebywał tam Walczak pr*ez 2 
dni i wypuszczono go na skutek starań 
Komisarza Sikorskiego i innych, nie po
dając mu za co był aresztowany i bity, 
W temże więzieniu bito i katowano wie
lu innych aresztowanych.

O rozm iarach  p astw ien ia  się  
św iadczy  orzeczenie lekarza  Dziem 
bow skiego, k tóry  nap isał w św ia 
dectw ie. żo W alczak na p rzeciąg  
2-ch la t je s t 60 proc. niezdolnym  
do pracy  w  swym  fachu (jako ślu-
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Wobec zaproszenia na konfe

rencję genueńską Polski i Republik 
Sowieckich, oraz wobec obszernego 
programu ekonomicznego i bliżej 
nieokreślonego programu polityczne
go, przedstawia projektowana kon
ferencja dla Polski szczególny in
teres.

Jesteśmy Państwem, które »aj- 
"więcej „kwestji* w pojęciach mo
carstw zachodnich ma niezatatwio- 
nych. 2 oficjalnem ich załatwie
niem czekała Europa do czasu wy
klarowania się stosunków rosyjskich. 
Z początku liczono na przewrót wo
jenny i stawiano kolejno na. kartę 
Kołczaka, Denikina, Judenicza,wresz
cie Wraugla. Gdy wszyscy ci ge
nerałowie upadli, nie tyle z powodu 
przewagi militarnej bolszewików, 
ile naakutek swej krótkowzrocznej 
polityki gospodarczo-społecznej, pań
stwa zachodnie zaczęły coraz wię
cej skłaniać się do faktycznego u- 
znania Sowietów. Pierwsza wstą
piła na tę drogę Anglją, którą prócz 
Względów ekonomicznych —  obawa 
przed opanowaniem olbrzymiego ryn
ku rosyjskiego wyłącznie prze« 
Niemcy— do zbliżenia z Rządem So
w ietów , popychał strach przed ko
munistyczną agitacją w Iudjach, 
Afganistanie, Beljidlystanie i Persji. 
2a cenę faktycznego uznania Sowie
tów i dostarczenia im pewnej ilości 
gotowych towarów, Anglją miała 
nadzieję zobowiązać bolszewików do 
powstrzymania swej propagandy, 
którą w krajach wymienionych bol
szewicy umiejętnie przystosowali do 
wierzeń religijnych ludności, jej po
ziomu intelektualnego — rozwoju 
gospodarczego. Za Anglją poszli 
’Włosi, którzy mogli ju l sobie na to 
pozwolić wobec wielkiego osłabie- 
n>a u nich ruchu nietylko komuni
stycznego, lecz I  wogóle socjali
stycznego. Najdłużej ' opierała się 
jakiemukolwiek porozumieniu z So
netam i — Francja, której nieprze
jednanie, prócz względów ekono
micznych— nieuznawania przez Riąd 
Komisarzy Ludowych kilkunastu mt- 
Jjardowych (w rublach ałotych) so- 
bowiąsań wobe« Francji, —  tłoma- 
0zy .jeszcze jasną świadomością, 
ie  w powojennych, do gruntu zni- 
®7.c*onych warunkach politycznych 
k °wiety znajdą zawsze be* porów
nania więcej punktów stycznych z 
•fticmcaiait n ii * Framcją. Ala w 
miarę otrząsania się z tradycji so
juszu k Rosją starą, Francuzi eeraz 
lepiej zaczęli pojmować, że ta przy
syła mołijwa Rouja trzecia, cay bę
dzie republiką dtmokratyczną, «zy 
inonarchją konstytucyjną, więcej 
Jeszcae może, niż Rosja Sowiecka, 
«atjć iędłie da sojusau z Niemaa-
Poi k' ^0V,°^U DOW©fO podziału

P«dzifrł tern dla Francji sam 
przes się może nia byłby tak strasz
ny, ale konieczną jego konsekwen
cją byłby nieuchronny upadek Cze

chosłowacji i wzmocnienie nadmier
ne Niemiec, które następnie musia
łyby się zwrócić na zachód w  celu 
odebrania Alzacji i Lotaryngji. Te 
względy, oraz obawa, że w miarę 
dalszego utrwalania się Rządu So
wietów, Francja pozostanie na wscho
dzie Europy odosobniona i pozba
wiona korzyści ekonomicznych i sto
sunków z olbrzymlem tftrytorjum ro- 
syjskiem, zniewalają Rząd Francu
ski do faktycznego uznania Rosji 
Sowieckiej przez zasiadanie z nim 
przy wspólnym stole konferencyj
nym w Genui.

Niepewny Jest bardzo udział w  
konferencji Stanów Zjednoesonych. 
Abstynencja Stanów wobee domi
nującego ich na rynku światowym 
znaczenia ekonomicznego zmniejszy
łaby bardzo znaczenie projektowa
nej konferencji. Wobec prawdopo
dobnej nieobecności Ameryki waha 
się jeszcze i Francja, a bez jej u- 
działu konferencja chyba nie odby
łaby się wcale, tembardzlej. że upa
dek gabinetu BonomPego we Wło
szech stawia chwilowo pod znakiem 
zapytania i ud^ał tego państwa.

Pomlme jednakże niepewności, 
czy konferencja genueńska wogóle 
się odbędzie, rząd nasz ustalił już 
skład osobowy przyszłoj delegacji 
polskiej.

Pośpiech bardae był wskazany. 
Nie ulega bawieni kwesiji. że spra
wy polskie, obok spraw rosyjskich, 
najwięcł^ będą roastrząsane i  mu
simy być przygotowani do zaciętej 
walki, nietylko ® uznanie naszych 
praw do Wileiszcayany i  Wschod
niej Galicji, lecz i  o uznanie wo
góle granic Traktatu Ryskiego. Gra
nice te dotąd poza Rosją, nie są 
właściwie uznane przez nikogo. I  
wytwarza się podobnie dziwna sy
tuacja, jaka Istnieje przy naszym 
sporze z Litwą Kowieńską o Wilno. 
W sporze tym sama ludność chce 
nal^ŻRĆ de Polski, a opierają się 
temu Litwini, stanowiący zaledwie 
kilka proaent ludności kraju, —  i 
po atronia litewskiej do niedawna 
przynajmniej «¡tała azęść i  to więk
sza, rządów aacfcadnlo-europejskich.

Podobała aię ma sprawa a gra
nicą wschodnią wogtfle. Granicę tę 
uznały oby iw ie  zainteresowane stro
ny —  Polaka l  Rosja. —  jako naj
więcej odpewladająee obecnym*) 
stosunko* etaegrafisznym, geogra
ficznym t gospodarczym po i* j i  
tamtej itronia polaka - rosyjskiego 
kordonu. Laez esęśi opinji zachod
nio i  śroikowa-europąjskiej a Cze- 
chn-Słowaeją 1 Jugosławją włącznie 
chce być więcej katolicka, niż sam 
papież i upoaaiia się o rzekomo po
krzywdzoną Rosję wbrew oficjalnie 
przynajmniej wyrażonej woli fak
tycznego raądu tej Rosji.

Aleksander Ringinan.

‘O ~ ~ o i e * * j * i ,  y o s la w a i  h is t c r je S B e  » i o -  
s u s k i  b j ł y  i ) «  y e r ł i r s s B l a  < !la  o a *  fc c r t jr * £ -  
n i t j t z # .

N i e u s t a n n a  w a l k a .
Od dwóch lat issteinsy Świadkami 

afcą Niemcy toczą traktatów, 
andącym kras wojnił, wywołanej ! p n e - 
Sranej p m z  Rzeaz«. Przyjmując wa
runki pokejew« Niemcy ©Świadczyły, 
te  .wypełnią i* w granicach mciii* 

®kaaała 4* w poj;e!u poli* 
tyków z ned Sprewy granic« te tą  nia- 
wykle wąskie. Żaden warunek trak* 

» tu  nie został wykonany bez groib i 
gWSWWIM »  strony koalicji, nigdy 
Ntemęy nie godaiły się na Interpretacje

prawników koalicyjnych, laaz ¿awsze 
wy*u#ały w?asne rorumowanis, wypa
czając istotny eens artykułów. Stąd 
Ciągłe !-or;fhkty i nieporozumienia, O iw»« , 
tego itan.offciago i nieustającego oporu • 
uprawiają Nieaicy intensywną pro >a- 1 
gendę wewnętrzną i a«w iętraną pn«ciw 
traktatowi. Znane są wyniki taj pro
pagandy szczególnie w krajaih neutral
nych I w Anglji, gdzie podobną akcję 
prowadzi znany nam dobrse Kcynae. 
Zasadniczą pod^lewę akcji zewnętrzne;

fest te, 2e traktat wersalski, ob?iąiając 
Niemcy finansowo, prsesracca ustalenie 
się normalnych storun ów w Europie. 
W tym samym duchu uświadamiana Jest 
ludność Rseszy.

Ilustracją iei akcji Jest źwiaźo wy
dana broszüra: »Wersali Popularny ko- 
mentars do narzuconego traktatu*, na 
którą zwraca uwago korespondent 
»Tempsa* w Berlinie. W broszurze fei 
zabieraią głos enanl politycy niemieccy 
wszelkich odcieni i zapatrywań.

Hr. Brockdoi łf-Rantztan pisze we 
wstępie: «Pokój ten ekezuie naród nie* 
miecki na wieczne niewolnictwo, Jest 
zarazem wyrokiem śmierci dla milionów 
mętczyzn, tobiet i dzieci*.

Były minister Simon* wybucha ze 
złoScią: , Entenfa zastrzega sobie prawo 
czynienia rzeczy, która stanowią konty- 
nuae{ą wojny. Niemcy są zobowiązane 
znosić wszelkie gwałty <0 ze strony 
swych nieprzyjeeiót. Ńicatsly tra tst 
pokofowy nia «tworzył iedsu-f w yiai«j i 
bezstronne} instancji, powołanej do }«go 
intarpretacji“.

Baron Lersner, dt-leget na konfe
rencji pokolowci, który w lutym l»2o r. 
w  bezczelnym li£cie do p. Miilarenda 
zawiadomJ go, te  taden urzędnik nie
miecki nie wykona artykułów, dotyczą
cych wydania zbrodniarzy wojennych, 
pisze teraz z zadowoleniem: .Wobec 
tego, £e.*aden Niemiec, urzędnik lub 
zwykły obywatel, nie chciał w&półdtiefoć 
w tem wydeniu i łe  Niemcy Jednogłoś
nie odnuciiy tą MonetrualKą pretensją, 
wydanie »KrSegiverkrecheröw* nie miało 
miejsca. Zdcłoirćmy wykazać naszym 
nieprzyjaciołom niewair.oid wypełnienia 
tego wainego punktu traktatu*.

Po tych aiumnych frazesach, w 
których przebiie wicie łoić i chęć pod
burzanie opinji praeciw traktatowi, na
stępuje ¡bardziej kenUretne omawiani« 
traktatu.

Niemcy daą wyraz swemu oburz«* 
n!u z powodu przyłączenia okręgów 
Eupen ! Maimedy do Belg i. Na innetn 
miejscu wyrałają niezadowolenie spo
wodowana unicsaleinieniem Lu-tc*- 
bur£0 od Berlina.

Dawny kurmistrs Strasburga roz
dziera szaty z powodu straty Akac,! i 
Lotaryngii. Jest najdotńliwszy resoltst 
wojny. Niemcy straciły pól uie-u pra
cy. Jeden z centrów Raescy został 
¿niszczony. Odda*© Francji baz dy
skusji kraj, gdsle S7 proc. łudr.c&i jeat 
Niemcami. Były poseł austriacki w 
Berlinie powstaje gwałtownie przeciw 
przepisowi zabraniającemu Austrfi po
łączenia się z Niemcami.

Powstanie Po a ki wyprowadta z 
równowagi p. Heifftrici-.a, który piaze: 
.Oderwanie terytoriów niemi»-ekich (i) 
fest krzyczącą niesprawiedi. Ten gwałt

fest fam więcej oburzający, to  kraje te 
zswdsięczaią Niemcom rozwój gospo* 
dsrezy“. P. de Butocki, gubernator 
Prus Wschodnich, dowodzi, i s  Polacy 
nigdy niezaprzestaną myśleć o aneksŚ 
tej prowincji. Poseł de Kardroff o- 
fiwiadcze, MRtes?a winna utrzvmywad 
¿cisie stosunki z miecxkaAaami G da fisiu» 
podtrzymywać icb w niebezpiecznej sy  
tuacji i wzbudzać w nich nadzieję pś* 
WFOtu do pañstwa niemieckiego Cl)*.

Socjailstu Noike i militarista gss. 
Gallwitz protestują zgodnie przeciw roz
brojeniu Niamiec i zniesieniu tem oba- 
wiązkowej służby wojskowej. .Niamey 
niemo’« Jut chwycić za broń, pisze ge
nerał. Nieprzyjaciel wszystko zmszce** 
Jednak ni* mógł on nam odebrać je hatj 
rz€C2y: nazuj historii, naszych tradyaS, 
naszego przywiązania do munduru ca*. 
ZRrsHetf«, nassyci* pojąć i rozumować 
t. r. 1813 i 1914, Jak również *«sz£5 
woil pednieatonia cią z upadhv, wola tv. 
będzia iiłnisjatą od wersalskiej© u i  
matum*.

Admirał SchetY obursa aią na 
zniesienia fioty, dowodząc, ie  w tin  
sposób Niemcy wystawione fą dąifs 
na bło’ adę. ,Taki up*dek czyni nar£4 
godnym pogardy, narzucając na nie*« 
pęta < iewolnictwa. Traktat, «.aruszająę? 
podobne warunki jest zsmacnem na 
ludskoéó (1). «ic może oń atworjsj-Ć 
wdziwe#o pokoju*.

Były tnlniaíer Mii’ler, który r-o** 
pisał traktat, występuje przeciw koali
cyjnym komisarzom kontroli. D/< H ck- 
mann. pisr*, dopóti nieobudzi aią zu
mienie iw ata, Niemcy winni głoi*« 
ooK'í: .Rewizja tych nieaprawiedliwpch, 
erb tralnych 1 niewykonsinych wara .i- 
k<3w tro tatu musi nastąpić*. Były 
kanckrz Fe ^rertbach rozwodzi aię ca 
lemat, 2c termin okupacji Nadrenii rta 
moi« być odroczony i, ie  roku 1929 fi- 
czyć a:.- winno termin ewakuacji tych 
terenów. Jak wiadomo inne stanowiska 
w te| aprawie zajął rząd francuski, azees- 
gólnla p. Poincare.

Przytoczone powyiej wywody p*S- 
tyków i działaczy niemieckich nie p*' 

_ irzebuią komentarzy. Narzuca sie jeá* 
' nak niyił, ie  Nismcy zapomniały, £a 

wojnę przegrały, i 4e wyr.it.icm tej w«̂ * 
ny był traVlat. uwaiany obecnie e* 
gwałt, wołający o pomstą do niob*. 
Coraz jawniej myćlą Niemcy o napra
wianiu tej sntespraw<cdliwo¿ci" przez re
wizje ira» tat u. A co by aią stało, gdy
by aie koalicja, a wojska Cesarza WÁ- 
helma odniosły zwycięstwo?

W każdym razi« stan umysłów w 
Niemczech nic powinien u.¿5 uwtfi 
całei Europy t«raz, ady przedstawiciel« 
tego państwa sas ądą oboK dy¿ílomatí-,/ 
koalicyjnych w Genui.

OM IW

H  sSiisi i i i
1T "Wislki.poiss» i na Pomarzu ki asa 

pracująst w a!cay abeenle z falą -usiło
wali k&pitalisiiyezzjeh ebsiaasia aar ib- 
ków robotniczych. Bratnia p r.sa  nasza 
w Pozaaciu i Tornaia przepełniona jasi 
skargami luflai praey wszelkiej k.t<rjorji 
ca bszwrględaoic i zachianiicśc praco
dawców lobfczsraiklw, przemysławc^w. 
bankierów i t. p.) w b. zaborze pru kim,

W missiąsu nbisgljm  ebniauno 
naprsyklsd w aalyaa « sreg u  zawodów 
w Poznaaiu i Bydgoszczy pkee rohot- 
nikom o 2—5 preeeat. Obsiarnicy w 
tjffli okelicacb, gihee organizacjo robot
ników rołsych eą ekbsze, obaiZjli płses
0 10—15 procent. Usjbezczeliuaj jad nak 
hula kupieetwo wielkopolskie, ta seiita* 
kołtunerii bydgeskiej, teruSakisj i gru
dziądzki aj.

To sfory włafcicisli różnych domów 
handlowy cli w Wiełkepolsce pod wzglę
dem nystysku jracoaniozsgo wzięły 
tozwzględuie raksrd. JNłiwkia i tak pen*
i.e  peretasłu (dedsó trzeba, ic  domy 
hanalowe w miastach wielkopolskich
1 peaa«;»ki«h staa»»ią wielką gałąź 
handlu wawnjtirzaego, pomeeniesega) 
starają si«j ebaonie wsselkiemi tiłaoii 
r dukotrać, a komu się te redukcje nie 
podobają — wyrsceąją go ta  bruk.

Zjedćoczeais Zawodowe Polskie w 
b. saborz« prusklas uj<j!o w swe ręcs 
obronę serguzlzowactgo preieterjatu 
{rzed zakusami og-rsiątych żądaą jak 
największych jyekiw pracodawców — 
i ilo tylko sil stzrazy broni stanu po
siadania i praw klasy pracującej, łago
dząc niskieuy do potwornych rozmiarów 
sięgającą zaebłicnaćf. posiadaczy.

W ostatnich cz»?ach odbyło sic

kilkanaśeJs aarad a pracodawoami w 
tych sprawach, tył* dla wielkopolska- 
p^morskiago proietarjatu iynotnyaSi 
Apetyty obszarników i przemysłowców 
idą tak dałeko, Zt pomimo ifc Kemt4* 
do ablicaBnia kositów utrzymania w b. 
aaborae pro«klm wykasały aaprsykfal 
wzrost bc?ztów utrzymania w miesiąaa 
ubiegłym o 3.1 procant — ppsiadacea 
uteiłują, obnitsfc aeny zarobków o 13—e* 
procent.

Pisztaiy te flowa, aby były o«« 
ostrzeteniem i dla naszago otróła jw»- 
cowniczago. Naleiy i u sas cisutra^. 
W miesiącu ubiegłym, kiedy ł6dska Ko
misja de badani4 kosztów utriym&aU 
dziwni* i pohopnio s obliczyła* zniifc* 
kes/tów atr/ym anla odraau o 14 pro». 
— ¡vżś ja i  kupcy, mniejsi przemysłową^. 
n pi*TTrsi, naturalni* obszarnicy y a i 
Łodzią, — rzucili się da obniłania oIa* 
swym pracownikom, ł ie i treeba bff* 
bardzo zdecydowanej postawy, aby #- 
debra6 apetyt róinym wyzyzkiwaassw 
preietarjatu,

'W ziiesiącu ubiegłym Koaiią^A 
nyk&zaia wzrost oaa utrayaiaiila •  * 
pro**Bt —- ia ^  ta prawda, ale pedoW  
m i»a to, w poWayMi sferach kupieckfo* 
już rodzi aię myśl, aby powoli reduc*- 
waó peseje personel o aklepa w*go. v* 
satao ina miejsc» i aa wai.

Organizaeje zawodowo potnaa^ 
0%uva6 ! Mieć oczy otwartii

W praktyce, w życiu coazien*«* 
widzimy, to i  w Eapowiadany _upaa©a 
sromotny dr*Łyzny — j a_kci £ lu8°. 108 
nadchodzi Ceny wielu artykułów picwr- 
sztj potrzeby, wobec mrozi,v, nlety&s 
Bie spadają, ais podBOSzą sl^ Nal»4a-
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Ebf s?4«m 1 pod adresam Komisji do 
ułatwił kosztów utrzymania wyrazić 
roześle, aby przy ustalaniu cenników 

~ okraáfíwáu mlwł&łum i ramimum kosz- 
łw Utrzymania — naprawdę jak naj
skrupulatniej badała nietylko istoto

spraw eeńnlkowyćh, ale I perspektywy
rynkowe na miesiao następny, jak rów
nież tendencje pracodawców, aż nadto 
pohopnych do bezzasadnego obniżania 
zarobków.

Jan Wojtyńskl.

Termin czy szkoła zawodowa.
m.

(Dokończenie).
Zupsłnie łnaozej przedstawia się 

nauka paemłofła w szkole zawodowej. 
Uczeń w szkole jest uozniem, a nie 
chłopakiem do posług osobistych i t. p. 
Kauczyelel zaś niema sekretów przed 
nim i jego obowiązkiem Jest wskazywać 
uczniom najlepsze sposoby wyk mywania 
dam-j roboty. Jeżeli uo&eń GłogO nio 
«rozumiał, to ma prawo zapyt.-.ć się 
naueayoiela o powtórne wyjaśnienia. 
Podczas gdy w fabrykaoh wyjaśnieni« 
«ezniowi przez ezeladuika, jak należy 
daną robotę wykonać, uważane jest w 
Większości wypadków za prywatoą roz
mowę, pociągającą za sobą niekiedy 
kary, w szkole zaś może uczeń zawrze 
tię poradaić, czy nauoayolela czy toż 
«tarazyoh kolegów.

Trudno się zgodzić z« starą metodą 
prowadzenia szkół zawodowych, gdzie 
tlouMi wykonywał jakieś programowe 
f<vh ty, któremi były aapohane szafy 
uzkolne, Wykonywanie takich robót 
nietylko uozniowl nio nie daje, nie daje 
leż I szkole. Roboty wykonywane przez 
uczniów muszą by6 zastosowane do 
Cf dziennych potrzeb życiowych. Wtody 
bidzie obustronna korzyść: uczeń będzie 
Urn ieł praktycznie myśleń i robić, a 
S/kola będzie miała za sprzedano przód- 
mioty środki na zaspokojenie niektórych 
•wych potrzeb, ja kto: kupno ulepszonych 
maszyn, narzędzi, pomoce naukowe, a 
także urządaenl* technicznej bibljoteki
4 1 p.

Jake przykład, że nauka w szkole 
przynosi więcej pożytku robotnikowi, 
ed różnych terminów, może «łuźyć 
Łódzka Sr. koła Rzemiosł. W «zasle, 
cdy na oaele tej szkoły stall ladzie, 
wtórzy rozumieli, ezera powinna być 
«¿kołu zauoriowa, wyszło z niej kilku- 
u;ieEit.oiu dobrze wyszkolonych w swym 
aa w. dzie pracowników. 0 dzlaiejszem 
«tanio tej szkoły tego powiedzloó nie 
in»gę. Łódzka Szkoła Rzemiosł, zało-

Jo a przez ChrseśoiJaAski« Towarzystwo 
>ubrooiiynfio«ci# dzisiaj ohyli się do 

Upadki,
ftzkoły zawodowa «Io mogą być 

jUr^ mywane przez łsdżi dobroj woli 
fuo prze* instytuoj dobroczynno, ia 
pwyżcbraee pieniądz«*. Wykastałoosio 
*a»odowe nie molo być Jałmużną, da
waną przez różna towarzystwa Młodzieży 
jroo •tmoz«̂ . To «bowiązek paitotwa —

1 zakładania całej sleol szkół zawodo
wych jest koniecznośoią państwową. 
Mało jest mleć granicę obsadzoną bag
netami, mało Jest mieć wyRzkolonego 
żołnierza, potrzeba mieć jeszozo coś, na 
ozom by mogła oprzeć się ta armja. 
Takim moonym fundamentem, na którym 
opiera się potęga państwa, Jest wykształ
cenie zawodowe. Navnlo się sdadzą 
wysiłki naszej armjij|ja nio cła ochronne, 
zostaniemy agnienenł pr ez sąsiadów, 
Jeżeli ma wytężymy wszystkich sił, 
aby to wszystko co robimy, robić nie
tylko według sposobów stosowanych 
prze* nioh, ai« nawet sposoby te udo
skonalać.

Jeżoli państwo na wyszkolenie 
żołnierzy wydaje mil jardy, powinno 
daleko więcej wydawać na wyszkolenie 
zawodowe robotników, których praca 
stwarza bogactwo i potęgę kraju. Naj
lepszy wódz nio nie zrobi z niekarnym 
1 niewyówiczonym żołnierzem, tak samo 
1 najlepsi lnżynierowio nie mogą w czyn 
wprowadzić swych wynalazków, leżeli 
nie będą mieli do współpraoy zdolnych 
i fachowo wykształconych robotników.

Zawodowe wyksatałoenie robotnika 
nie może się skończyć w szkole. Ażeby 
być dobrym faohowoem, muło Jest tylko
— umieć, trzeba stale się udoskonalać. 
Nie trzeba zapominać o tem, że technika 
praoy stale kroozy naprzód i każdy 
dzień przynosi coś nowego w toj lub 
innej dziedzinie pracy. Ażeby iść na
przód, potrzeba ciągle wiedzieć o tem, 
eo się dokoła nas dziejo. Dowiedzieć 
s ę  o tem wszystkiem możemy bądź 
c książek, bądź też z czasopism tooh- 
nicznyoh. Kupno zaś książek różnej 
treśoi, a także szeregu pism faohowyoh 
przekracza granioę możnośoi przecięt
nego lOOotuika.

Z toj przyczyny konieczne jest 
zakładanie bibijutoic i ozyteini teohnioa- 
nyćh, w któryctt kużdy mógłby znaleźć 
a /owo drukowana o swoim i pokrewnych 
zawodach. Pr*y takioh ozytelniach po
winny być salo odczytowe, w których 
odbywałyby się pogadanki o nowych 
sposobach producoji i wszelkloh udo- 
«koualoniaeh w przemyśle. Tym spo
sobom tylko moźomy nawiązać nić mię
dzy tom, oo dała nam szkoła, z tem co 
przynosi życie. Na fundamenoie, zało
żonym przez szkolę zawodową, przea 
dalsze kształcenie si? budujemy to, oo 
nazywany wiedzą fachową.

Ant. W-«ki.

Odebranie basznicy kolejowej Zjedn. Koop. Łódzkim.
M inistra üolei ¡¿cl.

Do Pana Marszałka Sejmu Ustawo
dawczego Rzeczypospolitej Polskiej.

W odpowiedzi na przesłaną mi w 
odpisie przy piśmie Pana Marszałka z 
dn. 8 października r. b. M 934 interpe
lację posła Michalaka 1 tow., w sprawie 
odebrania bocznicy koleiowej Zjednoczo
nym Kooperatywom Łódzkim, mam zasz
czyt oznajmić, że fakt pozbawienia Koo
peratyw Łódzkich placu kolejowego M i 
na st. Łódź Fabryczna miał miejsoc Istot
nie w wykonaniu jednomyślnej uchwały 
Komisji Rozdzielczej, powziętej na posie
dzeniu z dn. 23 września r. ub. z udzia
łem przedstawicieli władz rządowych 1 
miejskich.

Ponieważ uchwała ta nie uwzględ
nia należycie interesów urzędów komu
nalnych i organizacyj społecznych, które 
ze względu na ich rolę w walce z wy
zyskiem ze strony przedsiębiorców pry
watnych winny się oieśzyć szczególną

opieką ze strony władz rządowych, prze
to polecono Warszawskiej Dyrekcji Kolei 
Państwowych oddać w dzierżawę Zjed
noczonym Kooperatywom Łódzkim inny 
plac na jednej ze stacji Łódzkich, wy
brany w porozumieniu z niemi i odpo
wiadający ich potrzebom, o ile tylko 
okaże się to możliwem bez ujmy dla 
własnyoh potrzeb kolei.

Jednocześnie wszystkie Dyrekcja 
Kolei Państwowych otrzymały polecenia 
okólnikowe, aby przy oddawuniu w dzier
żawo plaoów stacyjnych, przeznaczonych 
na skład towarów, rozważały skrupulat
nie oferty urzędów komunalnych, orga
nizacyj społecznych, kooperatyw i t. p. l 
oddawały im w miarę możności pierw
szeństwo zo względu na ich użyteczność 
publiczną I zadania społeczne, jakie mają 
do spełnienia.

Minister (—) Sikorski.

Korespondencje.
Szczerość PPS-owska.

(Z Zawiercia).
Pr*y Cxytar.«u M 3 .Włókniarza" s 

dn. 1 lut*>go rb. uderza * każdego artw- 
kułu, bedf x korespondencji, naiwność 
pozostałych Jeszcze członków PPS-u 
czy też naigrywanie się z ogłupiałych 
czytelników tego organu, boć w trcćcl 
tego nisma znajdulą się tylko napaści 
na NPR. I PZZ.

Od czasu do Czasu odezwie alę 
nuta burtuazyjna, połączona z wylewa
niem krokodylich łez nad upadkiem 
.Klasowych* Związków, na których 
miejscu .uwidocznia się ływa dzlołal- 
noló NPR*. ‘

Nie dziwcie alę temu .towarzysze*, 
boć (a ¿tyka wasza musiała zadać wkoń- 
cu cios obłudzie, a oszczerstwa rzucane 
na Inn« ugrupowania polityczne dopro
wadziły do smutnego wyniku. Musicie 
zamykać całe oddziały prowincjonalne, 
bo wam już cicłonków niestało, a przy- 
tem zainteresowanie się wasza Dolskiem! 
•prawami robotniczemi jest zdaje alę 
mniej .opłacające się* dla wa*. ni* rto- 
aunki z nowo organizującą się Niemiecką 
Partią Pracy.

.Towarzysze*, nie pomogą fuł wy
myślani« organizacjom NPR-sklm, boć 
zc wszech niemal stron słyszy się wa
szych klekocących bocianów, które *  
nadchodzącą wiosną zwiastują wam 
.klapę* ostateczną. Widać, ¿4 wasza 
wyjałowiono mózgi marzą o kapłonach 
I Innych frykasach, lecz się do tego 
przyznać nie mają odwagi». T.

JdAU&lCfl RENARD. 6)

Dziwy dr. Lerna.
Oklieayłsm, iż wtzyetkle dziwactwa 

atu wuja zaczynają się w )<*dnyju i 
iyra samym ezasie: cztery lat* temu.

Tsa labirynt i zmiana pism« zga
dzały »1% ze sobą oo d« daty. A zatem 
[fo i powainsge wpłyaęł« na stałanęjego 
limy sł«.

— A jege towarzysze, al Niemcy?
— Tych jeszcze mniej widać. Pooa- 

3ę sr.m sdbiera. O, żeby pan wiedział 
90 za zmiana ed t*g© «zaeut Znał pan 
ftnrago JznaT Już go niemal Ż «ny 
leż .. Powiadam panu, ani atangrata,

guwernantki, ani koala.
— Od cztersch lat, pewladaeUt
— Tak panla.
—■ A powiedźola «« )««z«ze, cwle* 

ysyoy jest tu dość?
— St, tam, ni« wi«ls; trochę zaję

ty, ttzćw.
— A saren niema, ani jeleni?
— Niema. Nigdy tu nie było.
Oliwna radość mną owładnęła.
—* Ot« jastośmy na mlejsou-
¥  Mtooie za ostatnim zakrętem 

4r<«ga otwierała się na dawną «leję, z 
Móioj Lers* zzohował Jedynie tan 
«zszrĄtsk.

Owa rzędy topoli «bramiały drogę
* u j*J k««P« zbliżała się ku ««m bra>

złtmiu.
Pr?sd nią rozszerzała się droga w 

-półkole, « dalej wznosił się zamek, ktć- 
ysgo da«k »dMjał się o«kro #d Bieleni 
m««»

W pośród obmurowania przybrane* 
go w dachówki, starczała brama.

Postarzała eię przez tyoh lat pię
tnaście Kamień podmurowania zwie
trzał. Drewniane ryszpy stoczone przez 
robaki, rozsypywały się w proch w nie
których miejscach.

Jedynie dzwonek sio nie zmienił. 
Ten oam jasny, czysty głos, Jak w mej 
młodośoill Omal Rio rozpłakałem się n« 
jego dftwjęk.

Czekaliśmy chwilkę.
Wreszcie zatupały chodaki.
— Czy to wy Guilloteauz? — z«- 

pytuł głos obcym akcentem.
— Tak, to ja panie Lerne.
Łerne? —• Patrzyłem na mego prze

wodnika uszom nie wierząc. — Jaktot 
Mój wuj mówił w ton sposób?

— Jakoś wcześnie dzisi«] — odez
wał się ten sam głos

Zamek zaskrzypiał, « potem przez 
otwćr wysunęła się ręka.

— Dajeie-no.
— Proszę, oto listy... ale... Jest tu 

kto* ze mną jeszcze...
— Kto taki? — krzyknął. Na pro* 

gu drzwi półotwartych ukazał« się po
stać profesora.

• W istocie był to mój wuj.
Ale życie, ciekawa rzecz, wyryło 

ha nim głębokie ślady.
Zaniedbany w ubiorze, s włosami 

przedwcześnie siwymi, zbyt długimi, 
patrzył na mnie surowo, ściągająo brwi 
złowrogo. ,

— A pan ta czego? — spytał ostro. 
Wymawiał śmiesznie z oboa „tazego*.

Zawahałem się.
Ta maska okrutna i przeżyta nie 

przypominał« zgoła twarzy poezolwej 
babiny, j«ką miot dawniejszy wą). Jed

nocześnie odczuwałem dwa silne wraże
nia: jedno, że to mój wuj, drugie, Iż to 
przecież nie on.

— Ależ wuju, wybełkotałem wresz
cie, to ja... Przyjechałem oię odwie
dzić... Stosownie do listu. Pisałem o 
tem, «Ie list mój... oto on... przyohodzi 
razem zemną... Wybacz ml tę niespo
dziankę...

— Ależ trzeba było odrazu ml to

Sowledzleć. To ja clę przepraszam, mój 
rogi panie siostrzeńcze.

Łerne zmienił eię natychmiast. 
Zmieszał się, rumienił, stał się wprost 
usłużny. To zukłopotanie raziło mnie.

— Ha, ha pan przyjechał tu 
matzynąt Czekajno, trzeba ją tu wpu
ścić, zmieśol się, prawda?

Otworzył bramę.
— Tutaj zwykle trzeba «obie sa

memu usługiwać, mówił otwierając 
zgrzytające skrzydła bramy.

Obserwowałem go.
Przysiągłbym, że ta maska sku

piona węszyła jakieś szaleństwo.
Listonosz oddalił się.
— Czy szopa stoi Jak dawniej na 

t«m samem miejscu?
— Tak, tak... Nie poznałem pana... 

tak. Te wąsy, dawniej ich nie było. 
Ileż to pan ma lat teraz?

— Aloż, wuju — mów ml .ty-, jak 
dawniej.

— Mikołaj się nazywasz, prawda?
Mocno byłem zdziwiony tem wszy

stkiem. On również miał minę nie tę
gą. Miałem wrażenie, że wizyta moja 
jest mu nie na rękę.

Ciągle niepewny ściskałem jeszcze 
w ręku walizę.

Lerne spostrzegł to, i nagi« jakby 
powziął J«kl»ś postanowieni«;

2 . Z. P. tsr Grudziądzu.
Odbył się łn w sali „ P o d  B ałyi» 

Orłem" wiec Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego.

Druh Borysiak z Poznania wygłosił 
długi i interesujący referat o obecnera po
łożenia zarobkowem. Referent oświetlił 
taktykę pracodawców, którzy korzystają 
z korzystnej tila nich chwili, nie wabają 
kią uż}ć choćby najgorszego środka, aby 
rozbić Z. Z. P. i zgnieść ruch robotniery. 
Rząd zaś nie bardzo opiekuje się wyrzu
conymi na bruk robotnikami, wskutek 
Czego szerzy się coraz większa bieda i 
nędza. W dyskusji przemawiali druhowie! 
Nowak, Cichoradzki, Olszewski i inni, 
wszyscy podnosząc ciężkie położenie kia» 
ay robotniczej l niesłychane postępowanie 
kapitalistów.

Dłdisze przemówienie wygłosił druh 
Zagorski, który podejmując poruszone 
przez przedmówców tematy,, dodaje kilki 
nowych fiktów i stwierdza, 4? kl*sa ro
botnicza po części sama spowodował* 
przez dzielenie się na liczne grupy, przes 
śłnchsnic demagogów i dobrze phtuyck 
pachołków kapitalistycznych z obozu cha
deckiego i S0Cjalli>tyC*no-k«muni»»ycrne({0 
jij obicne srauloe położenie. Klasa roba-' 
tulcza powinna ciągnąć a tego co jest 
naukę, te nie ccleży się rozdwajać, lees 
idąc śladem prsietaijatn grudziądzkiego, 
stać wytrwale przy swoich wypróbowanych 
organizacjach ZZł* i NPR. Dobrze zorga
nizowanym I siłsyai finansowo kapitali
stom klasa robotnice* przeciwstawić mail 
własne, dobrze zorganizowane, karne i 
uświadoaioac aceiegi.

M.mo zim iw, pótno |ttf, bo o 10-t] 
witczor-n, wiec zakończono oMaykiew na 
Cześć NPR i ZZP.

— Proszę te zestawić... zostaw Mi
kołaja — rzekł tosem rozkazującym. — 
W tej chwili przyślę tu kogoś po rz«.- 
ozy. Przedtem pogadamy trochę Chodi 
się przejść.

Wziął mnie pod ramię 1 poprowa
dził w stronę parku.

Przez ton czas rozmyśli wał nad 
czemś.

Przechodziliśmy obok zamku
Okionaico były przeważnie poza

myka««
W wiolu miejfieoch daoh był po- 

. dziurawiony, óoinny obłup.no z tynku 1 
poplamione, pokazywały tu i owdzie 
łaty cegieł. Krzaki okalały zamok Jak 
dawniej, alo nie sadzono tu już od lat 
ani geerginłj, ani werweny. Cebulki 
zeschły się już pewnie na strychu.

Ścieżki niegdyś starannie posypy
wane piaskiem, zarosły, jak dzikie pole, 
pełne pokrzyw i cykorji. C"ś, jakby 
mieszkanie Spląoej Królewny przed 
przybyciem księcia.

Lerno szedł szybko, aio rnówiąo 
ani słowa.

Ominęliśmy smutne domostwo.
Park otworzył się naszym oczom.
Ach, jakże zaniodbanyl
Znikły pleciono altanki 1 wstęgi 

ścieżek, posypanych żółtym piaskiem I 
żwirem.

Ostał się jedynie trawnik przód 
zamkiem, a i to przemieniony na pa
stwisko, okolone drutem.

Ogród zamienił się w las, pełae 
ścieżynek i gołaźni.

Ardeny zstąpiły w dolinę upom
nieć się o swe prawa wydarte.

Leruo ciągle zamyślony palcem a«* 
bił fajkę i zapalił.

(D. c, a.)

i
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Do Jakich form podrażnienia, zde
nerwowania, a nawet zdziczenia docho
dzić mogą ludzie na tle rekwizycyj mie
szkaniowych, świadczy niebywałe jeszcze 
wydarzenie, jakie rozegrało sią wczoraj 
w domu Jsia 5 przy ul. Litewskiej w War 
•zawio. W domu tym mieszkanie 6-po- 
kojowe zajmuje od dłuższego czasu, na 
fasadzie uzyskanego kiedyś jakoby ze- 
iwolenia urzędu mieszkaniowego, inż. 
Piotrowski z żoną swą Olgą i 2 dzieci.

Przed kilku dniami urząd mieszka
niowy dwa pokoje z tego lokalu wyzna
czył dla posłów sejmowych Płocha i Mar
kowskiego, którzy rirzy zachowaniu for
malności pollcyjnycn pokoje owe zajęli. 
Niedługo Jednak euwereni cieszyli sią 
tym nabytkiem w spokoju i w zgodzie z 
głównym lokatorem. Już po kilku dniach

Jani Piotrowska zaczęła czynić sublo- 
atorom wstręty, wreszcie wczoraj zata

rasowała im wejście do mieszkania 1 gdy

iosłowie zjawili się po południu, spot- 
ali się z odmową wpuszczenia ich do lo

kalu. Nio pozostało tedy nic innego, jak 
zwrócić się do policji z żądaniem wyko
nania nakazu rekwizycyjnege.

Zawiadomiony o tym fakcie koml- 
8arjat IX okręgn, wydelegował na miej
sce przodownika i dwu policjantów. Zja
wienie się policji podziałało na p. Olgę

Piotrowską niezwykle podrażniająco, gdyż 
na wezwanie do otwarcia drzwi, odpo
wiedziała strzałami z rewolweru, przy- 
czem irden z policjantów, Piechnik, od
niósł lekką ranę w rękę.

Wytworzyła się drażliwa sytuacja. 
Na miejsce zjawił się wezwany podko
misarz Kones i zarządził bezwzględne 
wykonanie wydanego policji rozkazu.

Przystąpiono do oblężenia z dwóch 
stron: od drzwi kuchennych, przez któro 
wprowadzeni do lokalu tego posłowie 
mieli wchodzić do swoich pokojów 1 od 
drzwi frontowych. W chwili, ęay p. Pio
trowska ostrzeliwała się- w dalszym cią
gu w kuchni (razem dała 7 strzałów), 
podkomisarz Kones zdążył już przy po
mocy policjantów wvwalić drzwi fronto
we i wtargnąwszy do środka— pochwy
cić p. Piotrowską za ręce. Okazało się, 
ie  w ostatnim momencie p. P. ukryła re
wolwer za gazomierzem. Kewolwer oczy
wiście skonfiskowano, a p. Piotrowską z 
polecenia prokuratora niezwłocznie are
sztowano i odwieziono do więzienia ko
biecego przy ul. Dzielnej 26. Tłumaczy
ła się, żo strzelała wskutek silnego zde
nerwowania, do jakiego doszła wr ostat
nich dniach wskutek zakłócenia jej spo
koju rodzinnego rekwizycją mieszkania.

Sprawy robotnicze.
Z e b r  M n ie  R a i i y  P o la  Z w . Z a w .

Dziś, w czwartek o &odr. 0 I pół 
Wiecz. w lokalu ul. Główna 31 odbędzie 
•lę zebrani«* Rjdy Okręgowej ♦ Pol. Zw. 
Zaw. Uprasz« aię zarządy zwiąikiw, 
Wcbodzącyoh w skład Rady, by członko
wie zarządów przybyli w w ększej liczbie 
na to zebranie, Rdyi będą rozpatrywan« 
bardzo ważne sprawy.

Połądana jeat obecność praedlUwl- 
cieli kooreratywy spożywczej .Wyzwole
nie* i Bnra Zjednoczonych Kooperatyw.
^ eb can ie  d e lega tów  i pobor

ców  Związku „ P r a c a “ .
W c«warte*, dnia 1 6  lutego r. b.,

o godzinie tf wieczorem oebędzie zebrMic 
del^atów i poborców związku .Praca".

Uprasza aię o liczne pnybycie, po- 
nie > ai na porządku obrad będą walne 
sprawy.

O pracę i ©cną.
W sali Okręgowej Komisji Zw. Zaw. 

odbyło się roczne zebranie członków Zw. 
Pracowników przemyśla spożywczego, na 
którem, prócz spraw natury czysto orga
nizacyjnej, poruszono sprawę przestrzega
nia ustawy o zakazie pracy nocnej, w 
związku z czem postanowiono wysłać do 
M n. Pracy i Opieki Społeczne] memorjał 
z żądaniem wzbronienia pracy nocnej 
»łaś.i ielom pieusrni i ich rodzinom, 
gdyż to ntruduia przeprowadzenia korc* 
treli.

Budowa koionij mieszkalnych 
dla pracowników miejskich:

W wykonaniu uchwały Rady Miej
skiej, dotyciącej budowy domów mie
szkalnych, inz. Szenfełd, naczelnik Wy
działu Budownictwa, wypracował projekt 
tudowj kolonji mieszkalnej dla pracowni
ków miejskich na placach miejskich, leżą
cych przy ul Karolewskiej. Na ten ceł 
Przczua zono 8,92 ba grunta miejskiego, 
położonego w zachodniej części miasta 
l  zw. polesio Konstantynowskiem obok 
toru kolei obwodowej. Dogodność komu- 
nikacji—-dwie linje tiamwajowe, bllzkość 
pszyszłej gazowni miejskiej, położenie tuż 
obok projektowanego parku ludowego, 
w»eazcie własność grunta przemawiały za 
obraniem miejsca. Zgodnie z załączonym 
Planem sytuacyjnym zamierza aię nkaztał-

W Sokalu

towauledwu arteryj komunikacyjnych, t. zn. 
jednej z proMu 16 m. wzdłuż posssyj i je
dnej wewnętrzne] o profile 10 m. Odle
głość Unij licowych wynosić ma przy 
pierwszej arterii 23 ro. przy drogiej—30 m. 
Ulica Krzemieniecka otrzymuje proM alei, 
uzgodniony z projektem parku. Pozotem 
wzdłuż tylnych granic działek przebiegać 
ma dróżka o szerokości 3,5 m. dla dowo
zu ziemiopłodów i nawozu do poszczegól
nych ogródków.

Projektowanych jest ogółem U kom
pleksów jednopiętrowych.

Mieszkań — 81 o 1 kuchni, jednym 
pokojn sypislsyw dla dzieci płci męskiej 
i 1 pokoju sypialnym dla dzieci pici ftefi- 
sklej. Prócz tego każde mieszkanie ma 
piwnice, klozet, umywalnię albo ipiżarnię 
i strych.

Działki leżące przy ul. Krzemieniec
kiej, zabudowane być mają w przyszłości 
damami mieszkalnemi o 3 kondygnacjach, 
narożnik zaś t  nowoutworzonej ulicy 
wzdłuż granicy posesij 1 ul. Krzemieniec
kiej przeznaczony ma być na szkolę ludo
wą. Przybliżony koszt projektowanej bu
dowy wynosić będzie około 300 milj. mk.

Radni nieobecni na posiedze
niach Rady Miejskiej.
Niniejszym podaje się do wiado

mości, że na posiedzeniu Rady Miejskiej 
w dniu 14 b. ra. byli nieobecni bez po
dania przyczyn usprawiedliwiających na
stępujący członkowie Rady Miejskiej:

Dr. Braude Markus, Dr. Józef Gu
towski, A. M. Kapłan, Ada Koziołkiewi- 
czówna, Tomasz Marciniak, Dr. Aleksan
der Margolis, Józef Pogonowski, Józef 
Silberhogen i Estera Singer.

Kalendarzyk-
D zii Jnljana 
Jutro Donata
Wschód słońca. 8 tn, 00
Zachód .  £ in. 41
Wschód kslęłyca l i  m. 36
Zachód 4 2 m. 34

— Ha jest w Polsce analfabetów. We
dług esta niih spis»* statystycznych 50 
proc. obywateli Państwa Polskiego nie 
umie ani czytać ani pisać.

Stan poszczególnych dzielnic przed
stawia się rozmaicie, na korzystniej w W el- 
1 opolsce (2 proc.) i na Śląsku (5 proc), 
najgorzej w byłej Kongresówce (57 proc.) 
i na kresach wschodnich (01 proc.), Ma
łopolska za.mu.c stanowisko pośrednie 
(40 proc.).

Zastraszający ton fakt leszcz-; gorzej 
przedstawia się w zestawieniu z państwami 
zacbodniemi, gdie np. we Franc i i Niem
czech ilość analfabetów wynosi 2 proc., 
a w Anglji tylko 1 proc.

Wobec powyższego Rząd winien wy
tężyć wszystką energię w kierunku zwal
czania analfabetyzmu, nie zaś skreślać 
poszczególne pozycje z budżetu Minister- 
Jum Oświaty, jak to miało miejsce w sto
sunku do zasiłków na internaty i sty- 
pendja ~

— Konsul belgijski w Łodzi. W Łodzi 
utworzono kousuui relgijski z wicc-kou- 
euhm B*igji z p. Fdiciea Chapais na 
czde. P. Cbapnis złożył wizytę prezy
dentowi n laita p. Al. Riewjliernu.

— 0 posady dla b. wojskowych z Dy
wizji Ochotniczej. Powstałe na zjeździć b. 
ochotników' dywizji ochotniczej Stowa
rzyszenie przyjaciół tej dywizji, które

Sostanowiło sobie za cel między innemi 
opomaganie byłym kolegom z szeregów 

w wynajdywaniu pracy, zwróciło się do 
wojewody Łódzkiego p. Kamieńskiego z 
piśmienną prośbą, aby podania o posady
o. wojskowych z Ochotniczej Dywizji 
przychylnie zostały przezeń potraktowa
ne. W związku z powyiszera p. Woje
woda Kamieński rozesłał do poszczegól
nych starostów pismo polecając okażdem 
wakującem stanowisku powiadomić Za
rząd Stowarzyszenia. (ap)

— Przedłużenie terminu. Termin skła
dania deklaracyj, dotyczących mienia 
wywiezionego do Rosji i Ukrainy reskry
ptem Min. Spraw Wewn. przedłużony 
został do dnia 15 marca r. b.

— Zjazd wójtów. Zwołany przez Sta
rostwo, odbył się zjazd wójtów, pisarzy 
i członków Rad gminnych. Na zjeździe 
poruszano cały szereg spraw związanych 
x samorządem gmin, przyczem poszcze
gólni referenci Starostwa udzielali wy
jaśnień. W związku z zarządzeniom, do
tyczącym wydawania dowodów osobi
stych przez Starostwa nie zaś przez gmi
ny, jak to było dotychczas, wyjaśniono 
wójtom procedurę powyższego, zaznacza
jąc jednocześnie, io tymczasowo na 
przeciąg trzech miesięcy mogą konty
nuować wydawauic dowodów osobistych 
celem zużycia pozostałych blankietów. 
W dalszym ciągu poruszano sprawy 
szkolne, zalesienia nieużytków oraz szcze
gółowo rozpatrywano ustawę o daninie 
państwowej.

Obrady zamknięto doniosłego zna
czenia uchwałą, mocą której rozpoczęta 
ma być planowa budowa dróg gmin
nych. ' (ap)

- •  Do Sowdapji, Podobno w ub. po- 
nfedz ałek, t. j. dnia 13 b. m. Jedna z po
ważniejszych firm łódzkich wysłała do 
Warszawy transport różnej manufaktury, 
przeznaczonej dla przedstawiciela sowiec
kiego.

— Opanowanie epiźemji śród bydła.
Z nadesłanych przez starostę do Woje
wództwa Łódzkiego sprawozdań wynika, 
że choroby zaraźliwe śród zwierząt do
mowych znacznie się zmniejszyły. Za 
wyjątkiem b. nielicznych sporadycznych 
wypadków nosacizny u koni i zarazy 
płucnej u bydła, epidemjc w zupełności 
opanowane zostały. (ap)

— 0 wycierania kominów. Z ¿ud. ie 
z wnioskiem R̂ uy Miejak-cj s dnia l4-go 
bm. inkasowanie Hi] żnoici sa wycieranie 
komii.óv spada na cech komin arzy. In
kasowanie należności od właścicieli nie
ruchomości rezpoczyoa się od dn. 15 bm. 
W razie odmowy zapłacenia nale»n ści 
prztc właściciela domu, cech kooiniarzy 
zwraca się do policji, wskazując jedno
cześnie na niebezpieczeństwo pożaru, a

władze ;-ociągają opornych do odpowie*
dzielność. Nadtór nad prawidłowem wy
konywaniem obnwiązi ó v {>zez kominia
rzy objął Magistrat m. bodii.

— Podrzutek. Frzy ui. Cegielulanej 
nr. 69, w bruuiie tegoż domu znaleziono 
podrzutka z poderżniętym gardłem.

— Napad. Mendel Holenberg na
padnięty został przezdwuch nieznajomych 
ma osobników, którzy zadali wyże} wy
mienionemu dwie rany w głowę jakicmś 
tępem n rs^dziem.

— Ujęcie mordercy. Punkcjonarjusze 
Ur:ęda :?hdczef>o aresztowali Antoniego 
Szadkowskiego, lat 27, zamieszkałego 
pray ul. Rzgowjktej nr. 46, którego od 
dłuższego ozasu poszukiwano, jako skar
żonego o zabójstwa Sledziaakiego A ĵraa. 
zamieszkałego w Aleksandrowie.

Teatr, m u zo K a l s z t i s h i .

Teatr Miejski, Cegłelnlan* 6h,
Dzii prcmjera «Szopki warszaw

skiej*. Generalna próba wypadła nie- 
zwykle ciekawie. Satyra poiitycmo- 
literacka dotknie wszystkich. Ponowią 
z polityki, panowie, stojący na szcze
blach społecznych, pa owie ze stolców 
magistrackich, literaci, artyści, panowia 
x Malinowej Sali — przewiną się prsad 
licznie zebraną publicznością i mówić 
będą, o tem, co im każą: „Pikador, je?o 
koń i jesseze jedno zwierzę". Zainte
resowanie niezwykłe, — popyt na bilety 
nadzwyczajny.

Reduta prasy.
Zapowiedziana na 23 lutego Wielka 

Reduta Prasy, pierwsza tego rodzaju im
preza w naszem mieście, budzi ogromne 
zainteresowanie. Redutę, jak  wiado*o 
organizuje Syndykat. Dziennikarzy P«t- 
skich w Łodzi, na cele kasy przczorn*- 
ści przy tej instytucji. Przygotowania 
zmierzające do ożywienia i uświetnić«» 
Reduty szeregiem nieznanych ntrakc^' 
są w pełnym biegu. Dekoracją sali z 
mą się specjalnie uproszeni w tym ci 
artyści malarze. Protektorat nad Retk* 
tą raczyły przyjąć najwybitniejsze oso
bistości' naszego miasta z p. Wojewodą 
i Dow. O. K. gen. Majewskim na czele. 
Sprzedaż biletów rozpocznie się wkrót
ce, jednocześnie z  ogłoszeniem pełnej li
sty Komitetu Organizacyjnego.

Reduta Prasy stanie się niewątpli
wie clou sezonu karnawałowego w Ł*- 
dzi. ^

- -  Przedstawienia amatorskie. Da u> 
lutego 1922 r. o godz. 0 po poł., w loka
lu Klubu NPR. przy ul. Kątnej 2, odbę
dzie się przedstawienie amatorskie, aa 
które złożą się dwie komedyjki p. t.„ Pa
lowanie na męża* i „Przyjaciel męża*.

Powyższe sz*,uki zostaną odegraao 
przez zespól amatorski Zw. Mł. PolskiąJ 
„Orlę*.

Z życia organizacji ii P R
Dzielnica Górna.

Dnia 18 b. m. o gods. 7 wieczorem 
w lokalu klubu NPR. przy ul. Kątnej * 
odbędzie się posiedzenie zarządu oraz 
dziesiętników.

P osied zen ia  P r e z y d i u r .
W piątek, dli. 17 b. m. o godz. 8 

wiecz., odbędzie się posiedzenie Pre^j- 
djum Zarządu Łódzkiego w lokalu Re
dakcji „Praca". Sprawy ważne, obec
ność wszystkich członków konieczna,

Dzieinrsa W idzew!
Dnia 18 bm. o godz. 5 po połudaU 

w lokalu P. Z, Z. „Praca“ przy ul. Re- 
klclńskiej 91, odbędzie się ogólne Zebra
nie N. P. R. Dzielnicy Widzów.
K oło PeiiCGttłnifców filejsfc. 

KPR.
W czw^artek, dn. 16 b. m., o go4e

7 wiecz. w Klubie (Piotrkowska 91) od
będzie się ogólne zebranie członków Ka
ła, w celu wyboru pełnomocników aa 
walne zebranie NPR. Koledzy, staw»!# 
się licznie!

19*
Konstantynowska 16*

D j r .  C. Z B O D O W S K IC G O .

Kasa czynna od godz, 11 do 1 
I od 6 po poł.

Dziś punkt, o g. 8 w. przedstawienie

' Pierwszorzędnego C Y R K U
i Turnieju walk francuskich-

Udział biorą wszechświatowej sławy artyści.
S z o z e g iły  w  a fisza ch  i proqrsm acht



PRACA* — 16 lutego 1922 reïn . N  U

ny w 2-ch serjach— 12 aktach » W ł a d c a  T a g l i o r y “
I - s z a  s e r j a  p. t

„Wśród małp i tygrysów“ w którym między innym i udział 
biorą: tygrysy. Błonie, m ałpy, 
wielbłądy, orły . —  —- —  —

Codziennie o g. 3.30 pop., w sobotę i niedzielę o g. 2 pop., |r78tfStMflGltfe tflfl HlÎ0lZ?G!t| z tym samym programem.

I f  i n o

Ï
ul. Przejazd 34. 

ß  £  S © < 3  © S © © 0  ©

T y d z i e i i  ó m i e o ł i u  n a r u s z y ć  w ie le  t r z o s a ,  id  i Dd ó  Kina Dora Ludowy, ijo T ? ? .1«

Od wtorku dn. 14 do niedzieli dn. 19 lutego włącznie.
arcyzabawna farsa amerykańska w  
6-ciu częściach z królową ekranu„Miss Tutti Frutti” Lucy D oraine w  r o l i  

g łó w n e j.

O b ra z  te n  w n o a i ce  ao l>ą p r a w d z iw ie  a m e r y k a ń s k i  h u  m o r ,  c o  p r z y  w ie lk ie j  i lo S c l  e k s c e n t r y c z n y c h  t  k a r k o ło m n y c h  s y tu a c j i ,
d a je  c a lo id  ra e o a y w lś o ie  g o d n ą  w id z e n ia .

S ala  dobrze ogrzan a , Sala  dobrze ogrzana«
G en y  m i e j s c  n i s k ie . W dnie powszednie specjalna zniżka.

K L I T K O

u l. S ie n k ie w ic za  M 40 .

Dzrś i dni następnych!

Wielce interesujący dramat w 6-ciu akt., osnuty na tle walki dłvóch rywali
o jedną słabą istotę, którą zwą kobietą p.t.

„ K r w a w y  K w ia t  Miłości es
Obras powyższy będzie zapewne długo trwał w pamięol widzów, którzy go zobaczą, gdyż obraz

ten chwyta za serca i przemawia do umysłu.

e s :; iiasS æ g seC Q sâE jÿE »  

H9IS9

„ C O R S O “
Z ia i 4 a 2 .

h m  « Łodzi Małpa Szympans EUBORyc I

ESV  I  H

Niewidtiany dotych- 
ezas monumentalny 
film amerykański p. t. 93

le g o  ś w ia ta  Eddie Polo pwiiî ft rltł̂  Eileen Sedgwick
egiókjc&uw-Atmkoyjuy , dram. 
a m e r y k a ń s k i ,  z n a n e j  w y t w ó r n i  
„Ueiwersal F i l m  M i t n u f i t c t i n  

O - o  w  N e w - J o r k u “ . —

W  o b ra s ta  t y m  w y s tę p u ją :  C r !  f i  i  a  P f t f n  *  n ro e z ą  r i l û n n  C o f i n U f i p k  o rŁ I!  * n a k c m l i i l  c r t y ś c i  1 n a j-  D a f r . i t m g  i  w ie lk ą  r c e n a ie r j t  
U lu b ie n ie c  c a łe g o  ś w ia ta  L U U I 0  rU lU  p a r tn e r k ą  ł U B o U  O B I i y W I I / l t  w ię k s z y  a » « r j - k a r te k l  c y r *  B û l M t f i a  I  a k r o b a t iw n t . ---------

W akofl wybitną rolą odgrywają zna- R l n n M A  I  eraK »tcdaa 
■a w Warszawie małpa asynipana J W  ■■ s ło n i . ----- ■

K z e s s  d z ie je  s ię  a a  Wa T a u J t w n i o e f i t h  k r a jo 
b ra z ó w  p o lu d a le ir s j  I p rt*ta«n>a^ A m e r y k i .

¿•rsa

f
Skład wyrobów tyto

niowych cygar i gilz

: a s

s» s
S P o le e a  w i e l k i  w y 

b ó r  t y t o n i ,  c y g a r  k r a j o 

w y c h ,  p o z n a ń s k i c h  i  g i l i  w  

d u ż y m  w y b o r z e ,  o c n y  n i z k i o .

T-wo Rzemieślnicze „RESURSA" w Łodzi
niniejszym zawiadamia swych członków, ie  w niedziele, dnia ]® lutego r. U- 

o godz. 10 rano, w lokalu własnym uL Kilińskiego JŚfl JiT, odbędaie «e

OGÓLNE ROCZNE ZEBRANIE CZŁONKÓW
i  a a stępującym porządkiem dziennym:

t .  G p r a w o * ła n io  a d z ia ła ln o ś c i  z a  1021 r ,
2. O d c z y ta n ie  b i la n s u  a a  r o k  1021.
9. S p ra w o z d a n ie  K o in ls j t  R e w iz y jn e j .
i .  Z a tw ie rd z e n ie  b i la n s u  aa  lfeS l r .  o r a *  b u d te tu  n a  r o k  1922.
5  P r z y ję c ie  S a k o ly  B z e m io s ł.
0. O tw a r r łe  B a n k u  B z e m le S ln le ie g ^
7. S p ra w a  p r z e k s z ta łc e n ie  k o o p e r a ty w y
8 . W y b o r y  K o m is j i  R e w iz y jn e j  o ra z  K o m is j i  B a lo tu ją o e j  n a  1022 r o k .
0 W o ln e  w n io s k i .

W o b e c  n a d a w y e z a j w a in y o h  s p ra w  o p u n k tu a ln e  1 l i c z n e  p r z y b y c ie  c z ło n k ó w  p r o s i
Z  A  B  Z  Ą  F)

Ogłoszenia drobna. 
À. Â.À. Kupuję 53*
n y , te '.fa , g « rd e n » b ;, b ie l iz n *  ni»- 
s / y n y  d o  s z y c ia . P ła c *  n a jw y is ie  
c c a y , L s ia i i t ,  B e n e d y k ta  28, tn . ¡7  
p « r t« r .  2a— 295

À . Ï 7  Kupuj? jj*®
r y ,  £ *r< ie r*b i? , f i i t r  <, n m z j n r  J *  
s z y c ia . P łacą  n»  le p ie j ,  W  a jo *  
ra )ch , R ta  d y n ts  .Nt 19. 3 5 2 — HO

B i rat  w t  i  l K 'in V ta a ty  ^¿i.srùbil 
p a s p o r *  » (» m le c k l,  w y d a n y  

w  Ł o d z i,  o ra z  łe * lty m s e j< ; Z w .
P ra c . K o l .  K .  Ł .___________iO ii— 3

ï ) i r Îâ k ~ R e c tn a  I ïro a m  z a g u b it y  
d w ie  k a r t r  o l  p i ł i p o f t a ,  w y - 

d jr iC  z  f i-b r .  I le  ; i * ia  i  K u n l t te rs . 
T J e la U e l W łid y n U w a  z a g u b ił«  
l i  pa t*i> f> rt u le ra lc c k l, w y  la n y

C ennik  N a sio n  ¡«.n.
aa r&Ss (923

$  K ła d ó w  h. Ja s iń s k ie g o
prowadzonych od 1870 roku 

w ł .ę o z v  ej/ i w ł ^ d s  ,  ul« A ttd r z s ja  10
w  zs y ła m y  na żą d a n ie .

Lecznica chorób zębów
Lekarza-dentysty H .  P S 1 U S S

140, Piotrkow ska 143«
B f y  Dia k ie s y  ro b o tn ic z e j.

Z e  p lom bow an ie  tras w p ra w ie n ie  zębata  
o p ła ta  podlun te k s y ,

tlouko fez9Ka sng!eIsłifeio no@q metodo.
Na kuroach języka angielskiego W. S. Jesienin, 
Zttcboduia 4*, rozpoczyna aię w poniodziałek 20 b. m. 
nowy kurs początkowy czteromiesięczny. Lekcje 
w poniedziałki, środy i piątki, od g. 6 do 8 wiecz. 
Wykłady p. Jesienia prowadzone są nową, odrgbną 
metodą, opartą ua, zasadzie asocjncji ruchowo- 
myślowych. Małe komplety dają możnośó mówić, 

nisiylko »łuckao.

Dr. D. KAC
CEOIELNIANA JM 40. 

C & c ro b y  w e r ;n < } t r z n «  I  d z ie c in a «  
p r z y jm .  o d  0— 10 r .  ł  od  4 - j f l  p . p.

D r. m ad. BRAUN
SpBojalisła

Ghoi-ób wenerycrnych, skór
nych, moczopłciowych. 

P n s y jm .  10— 1, 6— ?, p a n ie  i — # 

Feltidniovn 23.

D E ^ Y S T A

E . KOPROW SKI
P iotf'kow sica  35.
G odz. p r z y ję d  od  lO —  2 

1 o d  4 —  7, p ró c a  n le d z le L

Dr. 82UHACHER
o h o ro b y  s k ó rn e  l  w e n e ry c z n e . 

Q odz. p r z y j. ;  fr— 7, w  u ie d a ^  
ś w ię ta  od  11— 1 p a  p o t.

B f iN & D T K T A . L

Dr. L  PRYBULSKI
S ^ o c j a l i s t e  

C h o ró b  s k é rn y c h ,  w lo t ó w ,  w o - 
n e ry o z n y e k ,  ln o o B o p łc lo w y c h

leczenie ó w ła t ło . n  
( la m p a  k v ra re o w a ) 

o< 0— 2 1 Ł—a  od t - 3  H U  P a Ł  
Z A W A D Z K A  ié  I .

Dr. C H Y L E W S K I
Główna 61, róg ul. Kilińskiego
CXioroby kobiet i akuszerja 

P r z y jm u je  ód  9 10 i  5— 7.

Carols? SHÔÎD21 «?838îilCîa8

Dr. L E W K O W IC Z
K c n c f a n i y n o w f i k a  i 2

od 9  —  1 I  od  6 —  9 w îe o x  

P a u l«  »<t ł  — 6  y »  p o t

L e S m e rz n . 1 1 8 - 9
l / f t i i T l c r e * » k  J ó z e f z * g n b ił »■artę 

o l  p a s ip o t tu ,  » y  j a .  ą z  fa t r .  
H c ^ r la  I  K n n l^ e r s ._______

Mro c /e k  t - la n l l u w z»2i  b  ł  la r t ?  
pasipotiową, wyjącą w la - 

Ł r v c c  H e ln z la  I K a n lu e r » ._____

Pracownia obuwia
A d a m i W a la M , R /g o w ^ n a  A 15, 
p o le ca  o b u w l- :  m i t k ie .  d a m ik i» , 
} ) rz y ia in jt ,  • b t t a lu n k i .  G ^a y  • r*> '«  
atępnC;_____  373 — 30

Potrzebna dziew-
L ,1 do  s o rz iita n ia  na 

sm Ią  lu b  f/r ^ y c h  d-
8 t e n ; l i w l « i a  3 5  o d  ¡rad«.

4 »7— 2■w i CC’ore m.

czyni 
ti*.
6 - 7 _______ _______________

Rymarski g g ^
i M c y  193. S ^ a r ły ń a k i .  C 0 9 - 3  
C o b le ra ie s y k  Jó e f  za g n b ;! k a r t î  
^  o d  p a s z p o rto , w y d a n y  z f« b r. 
H e tc z ls  I K u n lta e r« ;______< ¡2 — 1

B u le  J a lia a i z a g u b ! !  p 3» ? p o |t 
n ie œ tccV l, w y d u n y  w  Ł o  !z l.

3 J 3 - S

W - » o c 'f l P e ilk *  ¿ ¿ ¿ ahF " f artę 
ó e z le rm in o  -»eRO a iio p s , T 7 *  

40,5—3dann z 0 .  Z . 31 p.

iiiisssaa

Wsüâvca '¿»li*A Welawódaki N.PÜ. * Ł riti, Tłoczono v  di u ¿nim .fraca* tu z i i id  ö.


